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Czrśr is i eu rzędowa.
I j \ v Ó vv , 11.  l is topada.  W  obec wielorakich  t rudności ,  s t o ­

jących na p rzeszkodz ie  rozwiązan iu  ugodnemu s tosunków s l uż e -  
bn ic lwa między dworami  a gminami w naszym kraju,  zas ługują na 
szczególna uwagę  rozejmy polubowne w sporach  zadawnionych,  c z ę ­
s tokroć  zaciętych i zawi łych,  uskutecznione w k ró tk im czasie ku 
zupe łnemu zaspokojeniu tak uprawnionych j ako  t eż i obowiązanych.  
Zas ługu ją  zaś podobne roze jmy na uwagę nie tyle jako wypadki  
nadzwyczajne ,  ile r aczej  j ako  dowody,  żc porozumienie miedzy 
gminami a dworami  w uchyleniu s lużebniclw pomimo drażl iwości  
kwestyi  nie tylko j e s t  moZliwem, ale p rzy  szcze r ych  chęciach i 
zdrowoin pojęciu r ze czy  z ła twością da się p r zeprowadz ić .  P o ś r e ­
dnik z u rzędu interweniujący  między s t ronami ,  jeżeli  bez u p rze dze ­
nia dla k tó rejko lwiek z nich tylko w ścislcm pojęciu istoty r zeczy  
umie pogodzić l i terę ust awy z żywein p rawem,  wyradza jącem się 
osobno z każdego  szczegó łowego  stosunku,  zdoła p rawie zawsze  
jasnem przedstawieniem rzeczy  i s zcze rą  r a d ą  traf ić do p r ze k o n a­
nia, i z j ednawszy sobie zaufanie obydwóch  s t ron spornych,  nakłoni 
z ła twością dwór'  do koncesyi ,  a p rzekonu jąc gminę,  ze roze jm na 
j ej  pokrzywdzenie  me godzi ,  zdoła j ą  edwieść  od uroszezeń b łę ­
dnych,  pochodzących  bądź  z własnej  uiewiadomości ,  bądź z obcych 
i pokątnych podszeptów

I nic są to wcale rozumowania s t awiane na domysł ,  mamy 
bowiem wyra źny  dowód tego w zamieszczone j  poniżej  k o r es p o n ­
d enc j i  z obwodu  b rzeżańsk iego ,  gdzie z u rzęd u  pośredniczy  w s p r a ­
wach se rwi tu towych  c. k. komisarz  obwodowy pan F erdynand  
F lu sd ik ,  i — ja k  zapewnia r zeczona korespondeneya —  p r z y p r o ­
wadz i ł  j uż  do skutku  nie jedną ugodę nawet  w takich sp rawach ,  
k tó r e  zdawały sie być niepodobnemi do rozwik łan ia .  J ego też s t a ­
raniom g łównie przypisują zas ługę ,  Ze obwód b rzeżański  więcej  
niz wszystk ie  inne cbciążouy sluZebnictwami,  nie zanosi ł  dotąd p r a ­
wie żadnych s k a r g  o p r ze prowadzen ie  ich wykupua.

Oto co pisze sam koresponden t :
„Miasto Rohatyn  z przedmieściem swojem B akińcam i  w y w o ­

dzi ło z dawnych przywilejów'  p rawo do wolnego poboru d rze wa  
wsze lkiego rodzaju z lasów byłego s t a ros twa  roha tyńskiego .  —  
W  prawie  t r ra lrralo udział  przeszło 400  osiadlości ,  po na jwi ęk­
szej  częśei  zwycza jny cli rolników i r zemieś lników n iezamożnych.  
Z ich g rona wybrano zastępców co prowadzen ia  sprawy.  P ozo s ta ­
wiono im wolność działania,  a ma g i s t r a t  miejscowy za ją ł  się tylko 
dosta rczeniem po trzebnych  dowodów i podań.  Sp ó r  o ten pobór  
t r w a ł  przeszło pół  wieku,  p retensye były ogromne,  go towano  się 
do zaciętej  walki  ostatecznej .  Za łatwienie  sp rawy  ugodą zdawało  
sie być niepodobne m. a przecież  dokonał  tego pan Płuschk.  Jego 
przedstawien ia ,  sposób wykładu,  t rafny sąd i s z cze ro ść  w postępo­
waniu t ak ujęły zas tępców,  ze zgodnie  i z zupe łnem zaufaniem 
sp raw ę  pod j ego  roze jm oddali.  Gdy zaś J W .  P io tr  hr.  Krasiński  
j ak o  obowiązany  z wsze lką gotowośc ią  do uk ładu przystąpi ł ,  s t a ­
nęła niebawem ugoda,  k lórą  uprawnionym 50 mor gó w pobliskiego 
lasu na własność zapewniono.  •—  Tak  ukończony  zos ta ł  proces d a ­
wny i zacięty ku obopólnemu zadowoleniu.  Po z łożeniu sobie w z a ­
jemnych życzeń i odprawieniu nabożeństw dziękczynnych w kościele" 
i ce rkwi ,  czekała nas j e szc ze  inna n iespodzianka.  P rzy  odznaczaniu 
g ran icy  lasu jeden z zast ępców wystąpi ł  z p rzemową,  wyrażając  
wdzięczność gminy dla J W .  Kras ińsk iego ,  dziękując panu Pluscl i-  
kowi za jego s ta rania ,  a wszystkim,  k t ó r zy  gminę czynem i radą 
wspiera l i ,  za ich pomoc.  Potem poda ł  do wiadomości  obecnych  spi ­
sany w- dowód zaw ar te j  zgody dokument ,  k tó ry  z a r az  w flaszce 
dobrze  zaopat rzone j  pod kopcem gran icznym zakopano.

Pod lasem zastawil i  obecni uprawnieni  kilka butelek  wina,  
k tó re po uskutecznioi icm odgran iczeniu wychylono na cześć .zgody 
i paciscenlów.

Równie  piękną ugodę przywiód ł do sku tku  pan Plusehk  w Li-  
picy górne j  między gminą miejscową i właścic iel ami  obszarów d w o r ­
skich,  pomimo znacznych t rudności ,  k tó re  sp ór  oddawua p r ow ad zon y  
nas tr ęczał .  Gminie o stu pięćdziesięciu osadach uprawnionych  p r zy-  
s łu t a l  z mocy t abu la rnego zapisu pobór  wsze lkiego  rodza ju d rze wa  
z lasów dworsk ich ,  dworom zaś spóluy z gminą wypas  na p as tw i ­
skach g r omadzk ich  i wy łączny  użytek d rze wa  na nich się znacho-  
dzącego .  Poda tek  z tych pas twisk  obie s t rony  po równe j  połowie 
opłacać były obowiązane.  Gmina j ednak  wys tępywala  z innemi j c -  
szcza  p retensyami ,  mianowicie z ogromnym rachunkiem za pobory 
zaprzeczone .  Mozolnem było zadanie p rzekonać  gminę o właściwej  
don: • lości i war tośc i  jej p raw i p re tensyi ,  ale i temu pan P lusehk  
podcią ł ,  t oru jąc  p r zys tęp  sp rawied l iwym pojęciom o słuZebuictwie 
i s to sunku  wza jemnych  pot rzeb,  k tó re  je  sp rowadz i ły ,  broniąc  ż ą ­
dań sumiennych a ganiąc p rzesadę .  Zniewolona uznać t r a fność  uwag  
i n iopareyalność pos tępowania  jego,  p rzychy l i ła  się gmina do wnio­
sku ugody ,  k t ó r y  YVW. Dyonizy W oj ako w sk i ,  Dezydery  Górski  i 
W i n c e n ty  Górsk i  j a ko  s t rony p rzec iwue  przedłożyl i ,  wynagradzając

Insercya  w  półkolnmnie,  
drukiem garmont, 7 e*n-  
tów od w iers za .  — R e k la ­
m a c je  są  w olne  od opłaty
pocztowej.
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gminie p rawo  s lużcbn ic twa zrzeczen iem sie p r aw a  wypasu spólnego 
z użytkiem drze wa  na pas twiskach g ro mad zk ich ,  za k tóre  gmina 
nadal  sama podatki  opłacać powinna,  tudz ież  t r zydz ies toma  m o r ­
gami |asu t lominikalnego,  na jej  własność ustąpionego.  Zadowolona 
ugodą gmina,  zamówi ła  nabożeństwo  dziękczynne ;  poczem miejscowy 
ksiądz pleban g r .  k a t ,  który p rzyczynia ł  sią z p raw dz i wie  ka p ł ań­
ską gor l iwością  do pojednania s t ron ,  w p rzemowie do właściciel i  
w yraz i ł  jej  wdzięczność za sz lachetne za ła twienie sp r awy ,  r adość  
z zakończen ia  długoletnich sporów i sz cz e re  życzenie t rwa łośc i  
zgody i wza jemnego  przywiązania .  Gdy zaś pan P lusehk z a p o w ie ­
dział s t ronom,  Ze z lasu ustąpionego pobór  d rze wa  aż do z a t w i e r d z e ­
nia ugody jest  zabroniony,  dodał  p ie rwszy  plenipotent  g m i n y : „Z  wy­
ją tkiem jednego dęba na k rzyż ,  j ako  pamiątkę naszego sz cz e rćgo  
pojednania się z naszymi panami.“

Monarchia Aąstryacka.
1 4  i e d e ń ,  10. l is topada.  (N o w in y  dworu. — R ozporzą­

dzenia rządu na&Ttiego z powodu zarazy  bydła  w  A n stry i.)
Jego  Mość Cesa rz  ro zporządz i ł ,  ażeby wszystkim gminom i 

ko rporacyom,  k tó r e  podały ad resy  g ra tulacy jne  z powodu w y zd r o­
wienia Najjaś.  P an i ,  w'yrażoue zos tało imieniem Ich Mości Ce sa r ­
s twa wdz ięczne uzuanie.  !

Król .  saskie ministeryutn dla ochronienia k ra ju  od za raz y  na 
bydło wydało pod d. 23.  z, m. nas tępujące  ob wieszczen ie :

W e d łu g  doniesień u r zę d o w y c h ,  tudz ież  wdadomośći na miej­
scu powzię tych,  za ra za  na bydło Z W ę g ie r  i Gal i c j i  r oz sz e r za  się
coraz  dalej i wybuchła juz  w kilku miejscach Czech.

Dla pows trzymania  p rze to  za razy  na zasadzie na jwyższego  
rozporządzen ia  z 16. s tycznia 18G0 ( s t .  1. Dziennika ustaw i r o z ­
porządzeń  z t. r . )  pos tanawia się n in ie j szem:

§. 1. Sp rowad zan ie  bydła rogatego  bez  różn icy  rasy z Czech  
lub innych pańs tw c .  k. aus t ryack ich  wzu łuż  całej  g ran icy  sasko-  
czeskiej  zabrania się aż do dal szego rozporządzen ia .  J

§. 2. Od tego zakazu  wyłącza się tymczasowo tylko to  bydło
roga te ,  k tó re p rzy  wzajemnem przebywaniu  g ran icy  w ściś lejszem 
znaczen iu  wyłącznie  tylko do za pr zęg u  j e s t  używane.

§. 3. W  tej samej rozciągłości  jak §. 1, w sk az u j e ,  zabran ia  
się także  sp r owadzać  świeże skóry  byd lęce ,  to j e s t  t ak ie  skór y  
su r owe ,  k tó re nie są całkowicie wysch n i ę te ,  lub po obu s t r on ac h  
należycie zwapnione.  Sk ór y  świeże , k tó r e  są tylko tw ąrd o  z m a r ­
znięte ,  p rzepuszczane  być nie mogą.  -i

§.  4. Sprowadzan ie  t rzody  chlewnej  węg ie r sk ie j  i polskiej 
do Saksonii ,  i przesyłanie t ejże p rzez S a ks o n ię ,  dozwala się tylko 
z za s t r zeżen iem ograniczeń i warun kó w przepi sanych r o z p o r z ą d z e ­
niem z 23.  l is topada 1861 i w za łączen iu  na nowo p r ze d ruk ow any ch .

W ła dz e  policyjne miejsc w Saksoni i  p rzy  kolei  żelaznej  p o ­
łożonych,  mają zrob ić  sp rawo zda n ie  j a k  tylko w myśl powyższych  
p rzepi sów rzeźnia dla węg ie r sk ie j  t r zody  chlewnej  u rządzona  b ę ­
dzie,  i za razem wyszczególnić ,  wicie sz tuk można t amże j e d n o c z e ­
śnie pomieścić.

§. 5.  Wsze lk ie  u rzędowe  sp r a w o z d a n ia ,  1 ul; zapytania  oóuu-  
sząc e  się do za ra zy  i p rzepi sanych ś r odk ów  pows t rzymania t e jże ,  
mają być p rzesy łane do w e t e r yna rza ,  r adzcy  medycznego  profesora 
Dra Haubncra  w Dreźnie.  Wszelkim jego poleceniom w sp rawie  
za razy ,  mają być posłuszne wszys tk ie  niższe władze  policyjne i ich
organa.

§. 6. Co do karania p rzekroc zeń  obowiązywać będą pos tano ­
wienia §§.  3. do 7. i 13.  włącznie powyższego  najwyższego  r o z p o ­
rządzenia  z 16. stycznia 1860.  .

Za zaniedbywanie  niniejszych p rzepi sów odpowiedzia lne  - są 
władze  policyjne,  ich o rgana i żandarmerya .

Redakcye  wszys tk ich  czasopism wyszczególnionych  w §.  21.  
us t awy  p rasowej  z 14. marca 1851 mają niniejsze rozpor zą dze n i e  
ogłosić niezwłoczn ie  w swoich dziennikach  wraz  z za łączonym p o ­
niżej dodatkiem.  l , □

P r z e p i s y ,  
wzg lędem sprawozdania  i p rzesy łan ia  t r zo d y  chlewnej  węg ie r sk ie j

i polskiej .
1. T r a n s p o r t  może odbywać  się tylko koleją że lazną  i to

wozami piątrowemi.
2. P rzesy łany  być może tylko do mie jsc ,  k tó re  leżą be zp o­

średnio p rzy  kolei żelaznej  lub w p ro s t  do g ran icy k ra ju  bez za ­
t r zymania  się gdziekolwiek.

3. Wsze lki  t r an sp o r t  musi z r es z tą  iść bez za t rzym an ia  się
albo do miejsca p rzeznaczen ia  w kraju,  lub do samej granicy.

4.  Z  dworcu kolei t r zo da  ma być na wozach przewieziona
do rzeźni  wyłącznie  dla t r zody  chlewnej  p rzeznaczone j  (porównaj

§'  2« L)  , . . . . , ,  . J5 .  W tej r zezui  ma s tae,  poki  tamże me b ę d z i e  daną na r z e z ,
i ro zebraną .  .
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  6 .  T r z o d ę  nie r oz e b ra n a  w y pr ow a d za ć  z r z e ź n i ,  a tem b a r ­
dziej dawać  j ą  na r z e ź  w doran, zabran ia  się zupełnie.

7.  T ra ns po r ta  t r zo d y  do Saksoni i  mogą l iczyć tylko tyle sz tuk ,  
ile można naraz  pomieścić w rzeźn i  t ego mie j sca ,  do k tó reg o  j e s t  
p rzeznaczona .

8. Żadne inne bydle  nie może zna jdować się w rze źn i  , pod-
4.  wspomnionęj .

9 .  W sz e l k i  t r an spo r t  t r zo d y  p rzeznaczony  do Sakso n i i ,  lub 
za g ran icę  t e jże  , ma być p rowa dzo ny  p rze z  cala d rogę  od s taeyi  
g ran iczne j ,  aż. p rz y  wejściu do miejsca p r ze zn ac ze n ia ,  lub stacyi  
g ran iczne j  p rzy  wyjśc iu z Saksoni i  ma odbywać  się pod nadzorem 
organu  p o l i c y i , k tó ry  t r a n s p o r t  ods tawi  do miejsca p rzeznaczen ia  
lub władz y  policyjnej  na stacyi  nadgranicznej .  Koszta  zt ad p o w s ta ­
j ące  ponosić będz ie  p rzedsiębio rca t r anspor tu .  W ł a d z a  policyjna 
miejsca,  do k tó rego  t r a n s p o r t  j e s t  p r ze zn ac zo n y ,  odbie rze  go gdy 
tylko do dw or ca  p rzybędz ie  , i je st  za to  odpowiedzia lną ,  aby p r z e ­
pisy pod 2.  4.  do 8.  ściśle dopełnione były.

Portugalia.
( K ortezy otwarte. —  P o se ł do R z y m u )

Ti L izbony  5. l i s topada donoszą d rogą telegraf iczną,  że dnia 
4go o t w ar to  t amże  Ko r t ez y .  Mowa t r onowa  nie zawie ra ła  nic s z cz e ­
gó lnego .  Marszałek  Saldanha  n.a w p rzysz ły  poniedziałek  ndać się 
j ako pose ł  do Rzymu.

Anglia.
L o n d y n  , 5. l is topada.  ( M ałżeństw o księcia  W a li i .—  P a r ­

lam ent odroczony.)
London G azette  donosi :  Dnia 1. l is topada 1862 odbyła się 

w Osborne House na wyspie W i g h t  r ada tajna,  ua k tó rej  Je j  król .  
Mość dała p rzyzwolen ie  na k o n t r ak t  ma łżeń s twa  między Jego  król .  
Wysok ośc ią  Alber tem Edwardem,  księciem Wali i ,  księciem saskim 
a Je j  król .  W y s o ko śc ią  ks i ężn iczką  Alexandrą , Karol iną,  Maryą,  
Char lot tę ,  Lu dw iką ,  Jul i ą,  có rką  księcia Chry s tyan a  duńskiego,  i 
ro zpo rzą dz i ć ,  aby to p rzyz wol en ie  pod wielką pieczęcią dane było 
do wiadomości  powszechne j .

Na teinże pos iedzeniu  r a d y  tajnej ,  par l ament  odroczony  do 13 
l i s topada,  od roczono  dalej do 14.  s tycznia.

Francy a.
P a r y ż ,  7.  l i s topada.  ( P rzybycie sta tku  „ F inisterreu z Vera 

Cruz do Tulonu. —  R óżne w iadom ości. —  D oniesienia  z M ę­
ż y k u .)

W c z o r a j  p r zy b y ł  s t a t ek t r a ns p o r t o w y  „F in i s ł e r r e"  z Vera 
Cr uz  do Tu lonu  i s t aną ł  na kotwicy w za toce l aza re towej .  Opuści ł  
on Meksyko p r ze d  dwoma miesiącami,  mając 60  chorych pas aż e ró w 
na p o k ła d z i e ;  p rzyb yw a  t e r a z  bezpoś redn io  z Nowego  Yorku.  Od 
chwil i  wy jaz du  umar ło  na okręc ie  2 4  osób,  a mianowicie 17 na 
z w y k łe  choroby ,  7  zaś  na żó ł t ą  febrę.  Pon ieważ  „ F in i s t e r r e"  ma 
j e sz c ze  20  chorych na pok ładzie ,  p rze to odbywać  musi kwaran tauę  
aż do dal szego rozkazu .

Rz ąd  najął  zn ó w  s ta tek  j eden  kupiecki do p rzewo zu  amunic j i  i 
żywnoś c i  do Mexyku.

M onitor a rm ii donosi ,  że  na r oz ka z  cesa rski  rozpuszczono  
dnia 4 .  b. m. 70 00  żo ł n ie rzy  na pó ł roczny ur lop.  —  Dekr e tem  c e ­
sa r sk im za rzą d zo ne  zos ta ły  p r ace  gw-oli zabezpieczenia Lugduuu  od 
w y le w ów  Rodanu  i Saony.  Kosz ta  tycli ro bó t  obl iczone zos tały  na 
1 ,9 0 0 .0 0 0  franków' ,  k tó r e  w połowie ska rb  publ iczny,  w  drugiej  
zaś  połowie  miasto Lugd un  ponosić ma.

Na g ie łdzie paryskie j  rozpuszczono  wieść,  iż w Atenach r z e c z ­
pospol i ta  p rok lamowana  zos tał a .  Również  mówiouo o zawieszen iu  
b r on i  w Ameryce północnej .  Obydwie te wieści  potwie rdzen ia  j e ­
szcze  pot rzebują,

W e d łu g  os tatnich doniesień z Vera Cru z  za raz  za przybyc iem 
je ne r a ła  F o re y  ro zpo cz ę t e  zos ta ły  p race  około u rządzenia  w a r s z t a ­
t ó w  dla d rogi  że laznej ,  k tó r a  za  ustaniem deszczów niezwłoczn ie  
budo wan a  być ma.  P ro w adz ona  ona będzie z V er a  Cruz  do Ori -  
zaby  i s tanie się p r awdz iwem dla kraju dobrodz ie j s twem,  gdyż  b ę ­
dzie można p rzeb yć  koleją że lazną  na jn iezdrowszą  okolicę całego 
k raju .  —  J e n e r a ł  F o re y  r o z k a z a ł  wywies ić sz t an da r  inexykański  
t a k  w' Y er a  Cru z  j a k  i w Cordowie ,  co naj lepsze sp raw i ło  w r a ż e ­
nie w całem kraju.  P a r o w c e  „S a in t  Lou i s" ,  „ N a r a r i u "  i „E u re "  
wy p ły n ę ł y  dnia 30.  wrześn ia  z wojskiem z Martyniki  do Vera Cruz,  
na p ie rwszym zna jdo w ał  się j e n e r a ł  Bazaine.  P rz y  odejściu os ta t ­
nich wiadomości  zna jdowało  się w Martynice 22  s t a tkó w  z wo j ­
skiem z F rancy i  p rzyby łem.  Zda je się,  że  wsze lkie  p rzese łki  do 
Vera  Cr uz  s t anąć  już musiały  na miejscu p rzeznaczen ia,  gdy ż  do 
dnia 28.  wrześn ia  z 3 2  s t a tk ów  z F ra n cy i  wysłanych,  27 już  do 
Martyniki  przyby ło .

Włochy.
T u r y n .  7. l is topada.  ( R óżne w iadom ości.)
Dziennik hi szpańsk i  el Constitutionel z a pe w ni a ,  iż r ząd  w ło ­

ski  umawia się z r ządem p o r tu g a l sk im ,  wzg lędem odstąpienia j e ­
dnej  z wysp Azorsk ich ,  dla umieszczenia  na niej Kamor i s tów wr N ea ­
polu uwięz ionych,  k tó rych  l iczba do 40 0 0  dochodz ić  ma.

Z  Neapo lu  do no sz ą ,  iż komitet  g r ec k i  z a w e r b o w a ł  j u ż  130 
ludzi  i pos ła ł  icb na osobnym s ta tku  do por tu Piraeus.  We rb un k i  
t r w a ją  ciągle t ak  w Neapolu j a k  i w Sycylii .  Dziennik A w en ire

do nos i ,  iż do Pa le rmo p rzyby ły  dwa sta tki  kupieckie z Grecyi ,  
k tóre  wielkie par tye  broni zakup iły i umowy na dalsze dos tawy  
pozawie rały .

Cent ralny komitet  węgier skiej  emigracyi  w T ury n i e  wydal  
odezwę  wzyw ając ą  emigrao tów po Francy i  i Anglii ro zpr ószonych ,  
ażeby adresy  sw e  komitetowi  zakomunikowały  dla ważnej  komuui-  
kacyi udzielić się mającej .  Zda je  się, iz idzio o spieszną r e o r g a n i ­
z a c j ą  legii w ęg i e r sk i e j ,  k tóra pod dowódz twem Klapki  do Grecyi  
udać się ma. Mówią,  iż r ząd wioski  zamiar  ten pochwal i ł  i Klapce 
pensyą j e ne r a ł - l e i lnau la  zapewni ł .

Z  Genuy piszą pod d. 4. b. m.  Mówią,  iż w Tessai  na w y ­
spie S a r d y n i i ,  za łożony  będzie g łówny  depot  legii węg ie rsk ie j ,  ’do 
Grecy i  p rzeznaczone j .  J e den  z adjutantów Tt i r r a  i ki lku emigr an­
tów węg ie r sk ich udali się ju ż  tlo Sassa r i  ostatnim parowcem pocz towym.

Grecya.
(S ta n  rzeczy w  G recyi.)

Ostatnie doniesienia z Grecy i  każą się obawiać,  iż zaburzenia  
w tym kraju nie skończą  się na samem wydaleniu od t ronu Kró la  
Ottona.  Rząd tymczasowy p r z y r z e k ł  wpra wd z ie  zachow ać  p r z y j a ­
cielskie s tosunki  z obcemi mocars twami,  a za tem i z T u rc y ą ,  zdaje 
się j ednak ,  iż r zą d  ten z łożony z cz łonk ów  s t ronuic twa um ia rk o­
wanego nie ma dość si ły i znaczenia,  ażeby p r zyrzeczen ia  swe d o ­
t r zymać  mógł ,  o sk rzyd l i ło go bowiem właściwe s t ronnic two  r e w o ­
lucyjne,  i r ząd  tymczasowy pod tym tylko warunk iem dotąd u t r z y ­
muje się,  iż pełni wolę t ak zwanych „Naup l i anów" ,  na k tó rych  
czele stoi Grivas,  znany  naczelnik dawnych Po l ika rów.

Grivas,  k tó ry sam dowodzi ł  powstaniem w Woniey,  zgłos i ł  
się zaraz  do rządu  w Atenach z swemi warunkami.  Żąda ł  ou pie­
niędzy i pozycyę  wpływ dającą,  w p rzeciwnym zaś  r az ie  g r o z i ł  
przy jśc iem swojem do Aten i obaleniem rządu  tymczasowego.  Rząd 
tymc za sow y z ląk ł  s ;ę, p r zys ła ł  mu pieuiędzy i zamianował  go nad- 
iutendantem armii  greckiej ,  Tym sposobem rząd wydał  s t ronnic twu 
rewolucy jnemu j edy ną  s i ł ę ,  która go poprzeć  mogła —• wojsko.  
S ł ychać  za razem,  iz ro zporządzen ia  r ządu w Atenach nacechowane 
są gw-ałtownością i duchem rewolucyjnym.  Prefekci  i p r ok u ra to -  
rowie  p rzesz łe go  r zą du  zostal i  oddaleni ;  mówią,  że  senat  ma być 
rozwiązany .  W sz ys tk o  to wskazu je  kierunek,  j ak iego  rząd t r zym ać  
się zamyśla.

Plan s t ronn ic twa ,  na k tó rego  czele Grivas stoi ,  a do k tó rego 
cala młodz ież g r e c k a  należy,  zamie rza  zaprowa dz ić  w Grecy i  r ząd  
republ ikański .  Ateny mają być stol icą rzeczypospo li te j  federacyjnej ,  
z łożone j  z t r ze ch  p rowincyi ,  Liwadyi ,  Morei i Archipe lagu g r e ­
ckiego.  Każda z tych t r zec h  prowincyi  ma mieć r ząd swój  lokalny,  
posełać  zaś  j ednego  delegowanego  do Aten,  taki zaś  t r iumwira t  de ­
legowanych s t anowiłby rząd sp raw y  centralne  za ła twiający.  P reze s  
t ego  t r iumwira t u  by łby  właśc iwym naczelnikiem rzeczypospo li te j ,  
mającym sobie powierzoną  władzę wykonawczą .  T a k  menery o s ta ­
tniej r e w o lu c j i  myślą u rządz ić  r ządy  w Grecyi .  W  obec s t r o n n i ­
c twa  tego d em o k ra ty cz n eg o ,  k tóre  juz  armię op ano wa ło ,  s t ro nn i ­
c two umia rkowane  w A t en a ch ,  z k tó rego  rząd  tymczasowy wy pł y ­
nął ,  zupełnie jest bezsi lne i wnet  podobno us łyszymy,  iż na mie j­
sce r zą du  tego inna j a ka  władza powstała.

Turcy a.
K o n s t a n t } i u » | 9 o l , 31.  października .  (A y ila cya  grecka .)
Ko res pon den t  pow szechnej gazety augsburskiej p i sz e :  Rew o-  

locya p rze pr ow ad z o n a  w Grecyi  z nadzwycza jną  szybkośc ią  i bez 
r oz lew u  k rwi ,  zaw róc i ł a  zupełnie  g łowy  tute jszym Grek om i icb 
s t ronn ikom.  Widmo cesa r s twa  b izantyńskiego pojawia się znowu 
po wszys tk ich kawia rn iach i s zynkach.  „My potomkowie zw y c ię z ­
ców z pod Mara thonu i Salaminy —  w yk rzy ku ją  jednogłośn ie  G rec y—  
wyrzucimy t e ra z  n iezwłocznie ba rba rzyńsk ich  T u r k ó w  za  Boslor ,  a 
uieznośnycb F r a n k ó w  za Duna j ! "  Niejest  to  j edn akż e  r ze cz  t ak ł a ­
tw a  do wykonania ,  jak się zda wać  może rozm a rz o ne m u winem b o ­
hate rowi ,  zwła sz cza ,  że po s t anowczem zała twieniu sp raw y  cz e rno-  
gór skiej  i se rbskiej  ma Po r ta  wcale znaczną,  do w yp ra w y u zb r o ­
joną  armię i bardzo znamieni tą flotę do dyspozycyi ,  Wp ra wd z ie  
niepodlega wątpl iwości ,  że nowy rząd greck i ,  czy przyjmie formę 
repub likańską ,  czy też powoła  k tó rego z ksi ążą t  europejskich na 
t ron,  chcąc okazać się popularnym i u t r zymać,  musiałby pnwaśni r  
się z T u rc y ą  i dążyć do oderwan ia  od niej ki lku prowincy i ,  cho­
ciażby nawet  dało się p rzewidzieć,  Ze nadzieje zos ta łyby  g o r z k o  
zawiedz ione w skutkach .  Ale Grecy  muszą p rzebyć  te próbę ,  ażeby 
się wyleczyć z swojej  f an taz j i  pol i tycznej .  N ieprzebaczony  błąd 
Króla Ottona w oczach jego niespokojnych poddanych dowodzi  w ła -  
śnie,  że Monarcha ten ze względu ua indywidualną pomyślność kraju,  
w interes ie  ro ln ic twa ,  handlu i p rzemysłu,  j ako  t eż ze względu na 
p r ze w a żn y  wpływ  mocars tw  zachodnich ,  ws t r zym yw ał  się od w sz e l ­
kiej poli tyki  agressyjne j .  Ale sen j e s t  .zanadto g łęboki ,  i po t rzeba 
p rze to koniecznie baku dział ,  ażeby nas tąpi ło  rozumne  p r z e b u d z e ­
nie. Że  z r e sz tą  j ednomyślność  rewolucyjna niejest  wcale t ak  św ie ­
tna,  jakby chiano wmówić  w świa t  dla usunięcia wsze lk iego powodu 
in te rwency i ,  dowodzą nawet  tu, zdała od właściwe j  widowni  po­
wstania,  spory  między tu te j szą par tyą  a ry s to kr a t y cz ną  i d e m o k r a ­
tyczną ,  k tó re bez wdania się policyi tureckiej ,  byłyby niezawodnie 
skońc zy ły  się rozlewem krwi ,  Chodz iło  bowiem o ad res  do rządu 
tymc zasowego ,  k tó r y  opa t rzony  dwomatysiącami  podpisów istotnie 
p r z y sz e d ł  do skutku,  a w y ra ża ł  pochwałę  i podz iękowanie  tu te j ­
szych G re k ó w  z okazyi  osta tnich Ważnych wypadk ów .  Dwóch
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cz łonkó w gminy miało wedle t ichwały ndać się z tym adresem i 
d o ręczyć  go w Atenach osobiście Na ten cel szlachta s t a r o ł m a n -  
tyuska i nowo tu recką,  wysokie  duchowieńs two,  i bogatej  knpcy 
wybral i  z pomiędzy siebie dwóch cz łonków,  ale d em o k ra c j a  s p r z e ­
ciwiła się temu i wystąpi ła  z żądaniem,  aby przynajmniej  jeden z de ­
putowanych był  z pomiędzy niej wybrany.  Opór  obydwu stron s tał  
się p rzyczy ną  s t arć ,  i policya musiała z całą ene rgią  wystąpić ,  i 
zamknąć publiczne kasyno,  alty zapobiedz k r wa w ym  zaburzeniom.  
Tymczasem sprawa  adresu pozostaj e w zawieszeniu.  P ra wd opo do -  
lne m jest ,  że albo całkiem nie przyjdz ie  do skutku,  albo co g o r ­
sza,  będzie wysiany w dwócli egzempla rzach  w dowód rozdwojenia 
narodu.  Tu te j sze  posels two g reck ie  zmieui ło nagle swoje»*zasady 
i objawiła zapa ł  pal ry otycźfly,  dozw alając oficerom i żo łn ie rzom tu 
na wychudźctwie pozos taj ącym powróc ić  do ojczyzny,  i udzieli ło im 
małą g ratvf ikaeyę pieniężna.  Wszyscy ei ludzie odjechal i  wiec ztąd,  
T u rc y  nie mówią nic p rawie  na to wszys tko ,  wskazując  tylko w mil­
czeniu A11 ę i hrabię Russel la.  Na nieszczęście j ednak  braku je  im 
" t e j  s t anowczej  chwil i  przyjacie lsk iego u rzędowego  dorat lzcy,  gdy z 
jak wiadomo S i r  ił.  Bulwer  nie znajduje się w Stambule.  S łychać  
vv p r a w d z i e ,  żc w Tesai i i  mają ustawić korpus  obse rwacy jny i 
uzbroić  kilka okrę tów.  Nie zdaje t ę j e d n a k ,  aby to r zeczywiście 
nastąpi ło,  gdyż  T urc y  uie lubią porą zimową p rzeds iębrać  k roków 
wojennych lub puszczać się na morze.  T y m c za s ow a  więc odp ły ­
nął  tylko jeden parowiec do P i re ju ,  gdzie ma zos tawać  do dyspo­
z y c j i  posła tureckiego.

D i io iu f m .
( P o ż a r y . )  W C u e u l  o w c a c li w o b wo dz i e  s t r j j c l r i in  zn i szcz}!  p o ż a r  

n a  dniu 2.  b. ni. w  noey  dcm i b u d y n t i  gospo  U r s k i o  ze z b ożem t amt ej sze go  
wloś . - i an ina  W a s y l a  l ) z . r i w y r i ą d z i ł  mu s z k o d ę  na 831) z ’, w.  a.  Ze  ś l e d z ­
t w a  pokaza ł o się,  że og i eń  był  pod łożony ,  i s p r a w c a  tej  z b r od n i ,  k r e w n y  po ­
g o r z e l c a  i r ówni ,  ż w ł oś c i an i n  t amt ej szy ,  w y z n a ł  z ża l em,  że  popełni ł  j a  w s i a ­
n i e  op i l s twa  i z n i en awi śc i  ku  p o sz k o d o w a n e m u.

Dnia  5 b. m. z g o r z a ł o  w  N i ż n i o w i e  w o bwodz i e  s t a n i s ł aw o w s k i m  
dz i es i ęć  domów wł oś c i a ń s k i c h  z wszye t k i emi  b ud y n ka mi  g o sp o da r s k i c n  i i c a -  
Jym z a s o b . m  zboża .  P r z y c z y n a  tego p oż a r u  nie j es t  do t ąd  wiadoma.

( S k r z y n i a  z  doku me n t ami  zna l ez i ona . )  W s z y s t k i e  dz i enn i ki  donios ły,
p i sze  „Ga z e t a  w i ed e ń s l i a“ , że  w r a t u s z u  w i e d e ń s k i m  zna l ez iono  dn  7. b. m.
palce i  wi e l ce  s z a co wn e m i  d ok ume n t ami  do nnj s laroży t n W s z e j  l i i stcryi  W i e ­
dnia, z t lokoineplamf  w j ę z y k a c h  w ł osk i m,  b i s z pa ńs k i r . ,  t u r e ck i m i p e r s k i m ,  i 
ż e  t en  zb ió r  d o k u m en t ów  p r z e c h o w a n y  zes t a l  p o dc z a s  o s t a tn i ego  o b l ęż e n i a  
VViednia p r z e z  T e r k ó w .  Dla s p r o s to w a n i a  lego d sn o s z ą  n. tm z n i ez a wo dn e go  
źród ła  :

W  r a t u s z u  w i z de b c e  małetni  wą z k ie mi  d r z w i c z k a m i  z amk n i ę t e j  z n a l e ­
ziono k i lka  s k r z y ń  d r e wn i an y ch ,  n ape ł n i onyc h  ZBj -yjątkiem j edne j ,  w k tó r e j
gjg s t a re  s uk n i e  zna j du j ą ,  pap i er ami ,  d o k umen t ami ,  k s i ą żkami .  O i le duląd 
zdo ł ano  s ię  [ i r zokonać ,  sa  to fami l i jne pa p i e r y  osób p r y wa t n y ch ,  z k tó rych  
n i ek t ó r e  s ięg,  j a  n a w e t  15. wieku ,  w i ę k s z a  c zę ś ć  j e d n a k  n a l eży  do 17. i f t igo 
gtalecta-  Po mi ęd z y  Us iążksmi  obok w i e l u  k a l e n d a r z y  k r a k o w s k i c h ,  są  d r u k o -  
w j s e  ks i ążk i  t ur ec i . i e  i p e r s k i e ,  ( t a k ż e  w y d a n i e  dz i e l  poety IJaf isa)  o p r a w n e  
w  sk ó rę .

Czy  są  ł am t akż e  w a ż n e  i z a j m u j ąc e  d o ku me n ta ,  nie zdołano s ię  dotąd 
p r ze k o n a ć .  P e w n a ,  że  nie  poch o dz ą  z c z a s ó w  os t a tn i ego  o b l ę ż e n i a  Wi e d n ia  
p r z e z  T u r k ó w ,  p o n i e w a ż  są  mi ędzy  n i emi  d o ku me n t a  z d r ug i e j  potowy z e ­
sz ł ego  s tu l ec ia .  P an  b u r mi s t r z  dok łada  s t a r a n i a ,  aby  w s z y s t k i e  te p a p i e r y  n a ­
l eżyc i e  z b a d an e  i ocen ione  zos t a ły .

(Mone t y s i . ,mst . i e . )  Muz eom n u mi z m a t y cz n e  w I -Iawrze zos t a ło  w z b o g a ­
cone  z b i o r em monet  ei. niskich.  H a n de l  w k ró l e s t w i e  s iai i iskim,  t ak  j a k  na 
W s c h o d z i e ,  i w ogóle pomiędzy  p i e r wo ln em i  n a r odami ,  o d b y w a  się z a  pomocą  
z a mi an ,  mone t a  w  d z i a ł a n i a c h  h a nd l ow y c h  u ż y wa n a  bywa  tylko wyj ą t kowo.  
] ) l a  tego w  S łomie ,  monety  zac h o wa ł y  p i e r w o t n y  swój  ksz t a ł t ,  mi an o wi c i e  
p r y z m a t u  z z e i ue t r i n i  ku  sobie  końcami ,  r a  p od o b ie ń s t wo  s tonogi  z wi ni ę t e j  
w  k ł ę b e k .  P o d s t a w ą  w a r t o ś c i  mone ty  są  p i as l r y  p o r t ug a l sk i e  po 9  z łotych.  
N a  monec i e  s i a inski e j  nie ma ż adnego  nap i su ,  tylko wa g a  w y r ż n i ę t a  j e s t  z t y l ­
ne j  s t r o n y ;  poniże j  coko l wi ek  na boku  jes t  herb .  k t ór y  s t a n o wi  w y o b r a ż e n i e  
o s t ro  k o ń e i ą c e g o  sio d z w o n k a  wie lk i e j  pag o dy  lub pa t ac u  Król a .  W  Ch inach  
k sz t a ł t  mone t  z os t a ł  j uż  zmieniony,  zb l i ża j ąc  s ie h a r dz i e j  do e u r op e j s k i e g o  ; to 
samb nas t ąp i  i - w  K r ó l e s t wi e  S t an i ak i em.  Za t em mał e  te s z l a b k i  s r e b r n e  t em 
w i ę k s z e  będą  mia ły  z n a cz e n i e  i b ęd ą  ważno  pomocą przy b a d an ia c h  .nad mo­
ne t ami  W s c h o d u .

W y k d z
p r z y c h o d ó w c. k. u p r z yw .  ga l i cy j sk i e j  ż e l az n e j  kolei  „Karo l a  L u d w i k a  “ 

P r z e s t r z e ń  obrotu  i7 ' /2 mil.
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ł^oinunikacya osób Transport towarów R azem

Liczba
podró
żnych

w al.  aust. cctnary
ce lu e

wal.  aust. w al .  aust.

z ł  I c. z ł. | c. z ł .  | ^

P a ż d .h r n i k  1862 . 25 .676 84  336 68 4 3 7 . Ć04 2!  2 49!) 90 3 1 7 .3  6 64
Do tego od 1 slyc*
nia do 3 0 . wi z 1862 246.490 7 6 1 .S i t 65 3907.61)7 2 ,052.015 72 2.8 23 .332 37

R az e m  . | m i 6 » |  8 J 6 . 2 3 3 | 3 3 | ł , 3 4 j . - 0 1 : 3 . 3 0 4 . r , l f i  16813,140.7491 1
i Tz y c b ó d  b ru t o  w  p a źdz .  1851 ( z  p r ze s t r z e n i  3 ł V a  mil)  wynosi ł} “ 86 . 268 |  14

P r ó c z  tego trancDortowano 6 2 .626  cetnarów celnych różnych ładun­
ków rządow ych  bez p o liczen ia  n a leży to śc i frachtowej.

W i e d e ń  1. l i s t opada  !8fi2.
C. k.  u p r zy w .  ga l i c .  kole j  ż e l az n a  „ K a r o l a  Ludwika."

Gospodarstwo przemysł i handel.
S a n o k ,  22.  października.  Ceny przec ię tne  zboża  i innych 

a r ty k u łó w  na t a rgach  w obwodzie naszym w I. połowie pa ź d z i e r ­
nika 1862.
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zr. cen. 1 Y. cen. zr. cen. zr. cen zr. cen zr. c e n .

waluty anstryaokiej
Mec pszen icy .  .  . 4 25 3 95 4 4 4 * 4 # 4 20

„ żyta  .  _ .  . 2 45 2 40 2 60 2 50 2 30 2 60
„  jęczmienia . 1 60 1 70 2 4 2 # 2 4 2 *
„ owsa , . . 1 30 1 40 1 40 i 20 l 2C 1 20
„  hr eczk i  .  . 2 45
, ,  ku ku ru d zy  . 4 * 3 # ♦ 4 4 4 ♦

,, z i emniaków . ♦ 70 1 10 ♦ • * 9 0 4 80 70
Cetna r  siana , . , ♦ 1 50 1 ♦ 80 1 40 1 35

„ wełny . . . . ♦ « ♦ ♦ *. , * .. • 4

„ nasienia koniczu ♦ 23 4 ♦ 4 4

S ag  d r z e w a  tw ar d e g o 4 70 8 40 5 12 5 25 7 4 80
„ „ miękkiego 3 6 30 4 12 2 10 5 3 40

Funt  mięsa wołowego 14 13 4 14 ♦ 12 ♦ 12 ♦ 12
Mas okowi ty  . . . . 90 • 80 ‘ 80 * 75 * 60 » 60

Ostatnie wiadomości.
L W Ó W ,  12. l is topada.  Izba deputowanych rady państwa od­

rzuc i ł a  na p r zed wc zor a j s ze m posiedzeniu wniosek Stum m a  w zg lę ­
dem zniesienia loteryi. Fotem przyzwol i ł a  izba dwa k r edy ty  do­
datkowe ,  jeden dla c. k. marynark i  wojennej  na rok  1862,  a drugi  
na pokryc ie  kosz tów r e p r e z e n ta c j i  pańs twa  w roku  admini st r acyj ­
nym 1862.  W y d z ia ł  izby,  proponując p rzyzwolen ie  ich,  oświadczył ,  
że te żądania  doda tkowe  sp rzec iwia ją  się duchowi  i l i t erze kon s ty ­
tucyi ,  co j edn ak  zbi jał  s tanowcze  Jego  Excelencya mini ster  handlu.
W  końcu p rzypada ły  z po rzą dk u  dziennego obrady nad p ro jek tem 
ustawy  względem należytości ,  a!e na wniosek Szab la  zamknię to  
posiedzenie.  —  Kró les two  Lo mb ard o -w eu ec k ie  do tknę ły  z p oc z ą t ­
kiem bieżącego miesiąca znaczne wylewy,  k tó re  z rz ądz i ły  niemałą 
szkodę osobliwie w okolicy Rovigu i Culiady.

W  B e r lin ie  u tw o r zy ł  się pod nazwa  „pa t ry o tyczn ego  z je ­
dnoczenia" związek,  k tó ry wytknął  sobie ce l ,  wyjaśniać w s z e r ­
szych kołach ludu pruskiego kwes tyę :  czy rząd  nta być kró lew ski 
czy też p a r la m e n ta r n y —  i tym sposobem nakłaniać tó w no m y -  
ślącyeh do spólnego d z a łn n i a .  Z w ią z ek  ten oświadcza  się za r z ą ­
dem kró lewskim,  j aki  odpowiada duchowi  konstytucyi ,  i c h c e ,  a ż e ­
by konstytucyjny rząd  Króla dla dobra  ojczyzny  pozos tał  n i eogra ­
niczonym i niepodlegał  despo tyzmowi  „ r z ąd u  s t ronn ic zeg o" .  S łuszną  
uwagę robi przyteni  Gazeta w ie d e ń sk a , że loiczną kon sekwencyą  
tego  związk u  j e s t  uchylenie teraźn ie jszej  konsty tuc j i .  —  Ze  wzg l ę ­
dem na k i lkakro tne  oświadczenia pana Bistnarka,  że  p ragnie u ch y­
lić wsze lk ie  za ta rg i ,  donosi  t e raz  B a n k- und  Handl. Z t g że w pe­
wnych s fe ra c h ,  wp ływających  p rzewa żn ie  na ro zw ó konstytucyi ,  
myślą t e ra z  znowu o rozwiązaniu  izby depu towanych  i rozpisaniu 
nowych  wyborów.  Tru d n o  j e dn ak  osądzić*, j a k ą  rękojmię miałby 4 
r ząd w takim razie,  żc nowa izba będz ie-przychy ln ie j szą dla rządu.

Przepo wia dan a  oddawna już iu te rweneya g łów nyc h  mocars tw  
europe jsk ich w spor ze  amerykańskim,  zaczyna  nabierać podobień­
s twa  do p rawdy.  Pod ług dzis ie jszego t e l eg ramu z P a r y ż a  z 9go
b. ni. donosi P a tr ie ,  że  F rancya  za proponowała  Angli i Rosyi,  
ażeby spoinie z nią zażąda ły od Ameryki  zawieszenia broni  na 
sześć  miesięcy,  a w ciągu t ego roze jmu  of i arowałyby jej te m oc ar ­
s twa  swoje  us ług i ,  by p rzywieść do sku tku  po jednanie ,  i żądałyby 
od unii północnej  n iezwłocznego zniesienia blokady.  —  Ta jem na  
prasa r epub l ikańska zaczyna  znowu dawać  l iczne znaki  życia we 
Francyi .  T a k  żwauy „komite t  r ew olucy jny"  wyd a ł  z swojej  „ d r u ­
ka rn i  powszechne j  repub lik i "  drugi  buletyn datowany z 25.  z. m., 
w k tó rym wypowiada " o j n ę  ce s a r s t w u ,  niepodając j e dn ak  dnia i 
godziny powstania.  Powiada on wyraźn ie ,  że minął  już  czas spi sków,  
i że p rze to  nieebee on tym sposobem popierać o r g an iz ac j i  swojej  
par tyi ,  lecz żąda tylko,  ażeby  każdy go tow ał  się do walki  i p r z y ­
sposabiał  b ron i amunicję ,  by w raz ie  po lzzeby mogli  za ra z  w s z y ­
scy republ ikan ie  s tanąć w szereg i  i w „dniu sądu"  u twor zyć  silną 
armię r epubl ikańską.

W  gabinec ie  iuryńshitn  ma —  jak  donoszą dziennikowi  L a  
F rance  z Turyn u  — panować rozdwojen ie  co do odpowiedzi ,  k tóra  
ma być wydana na notę pana Droynn de Lhuys .  W T uryn ie  — 
powiada France  —  wiedzą już  dzisiaj ,  ze wspomniona nota,  cho­
ciaż okazu je  wielką sympa tyę Włoch om,  nie pozos tawia  właściwie 
żadnej  nadziei  ewa k ua c j i  Rzymu.  Obiega tedy pogłoska ,  żc nie­
k tó r zy  mini st rowie r adz ą  p rzed wydaniem j a k i e j k o l w e k  odpowie-
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dfci, zas i ęgnąć  poprzód zdania par l amentu .  Ty mczasem go tu je  się 
w e  W ł o s z e c h  nowa burza  p rzec iw gab inetowi .  D iritto  og łos i ł  temi 
dniami piorunujący  manifest  do deputowanych,  k tó rego  konkluzya  
j e s t  t a k a :  Ze maż z Sarnico  i Aspromonte  ( R a t a z z i )  nie może i 
nie powinuien dłużej  zos tawać  u s t e ru  r ządu w łosk iego . “ Maniiest  
ten p rzypomina  depu towanym,  łudzonym nowemi objetnicami ,  g ł ó ­
wne występki  R a ta zz e go :  rozwiązanie  s t ow arz ysz eń  pol i tycznych,  
b ra tobó jczą  w a lk ę ,  k tó ra sprowadzi ł a  katas t rofę pod Aspromonte,

■ zap ro wad ze n ie  stanu oblężenia w połowie pańs twa ,  a resz towan ie  
depu towanych itp. ,  i pyta,  czy mogą ścierpieć dłużej  t ak ie  b e z p r a ­
w i a ?  Z t ego wszys tkiego pokazuje się więc,  że exystencya t e r a ­
źn ie j szego  gabinetu może być w kró tc e  s t anowczo zachwiana,  Zdaje 
się,  że  podróż  Kró la  W i k to r a  Emanuela do Neapolu w k ró t ce  już  
nastąpi ,  a dzienniki  piemouckie p rzywiązują  do niej nowe plany r e ­
form i ulepszeń,  jakie mają nastąpić w p rowincyach  po łudn iowych.  
Tymcza se m donoszą t e legramy o ncwych walkach z bandytami  
w Neapol i t ańskiem,  k tó r e  w kilku miejscach wypad ły nawe t  bardzo 
niepomyślnie dla wojsk  pieinonckich.

Z  półwyspu  i b e r y j s k i e g o  donoszą dzienniki ,  że  r ząd hi­
szpańsk i  w y pr a w i ł  do Wash ing ton u  notę z zażaleniem na pos tępek  
kapi tana s t a tku  „Mon tgom ery" ,  i że w L iiibonie odr oczone  z o ­
s t a ły izby  po dzień 2.  s tycznia 1863.

W  lV a r s z a w ie  popełnione zas ta ło  nowe mor der s tw o  po­
l i tyczne.  T e l egr am  od g r an icy  polskiej  z 10. b. m. donosi na W i e ­
deń,  że 9.  b. ni. po po łudniu znaleziony zos ta ł  naczelnik ta jnych 
pol icyan tów w Wa sz aw ie ,  Felkner ,  zuk łuty  sz tyle t em w  sieni s w o ­
je go  pomieszkania .  Depesza  dodaje,  że mord ercy  poobcinali  mu uszy,  
i że  sp r a w c ó w  n iewykry to  j e szcze .  Z re sz tą  donoszą z Kró les twa,  
że  w W a r sz a w i e  nieusta ją  a resz towania ,  i ze a re sz towanych ,  po 
większe j  części  r zemieś lników,  b io rą  potem do wojska.

P od ług  w>adomości pciersburskich  ma Cesa r z  Aleksander ,  
k tó ry  bawi t e raz  w Ca r rk iem s ie l e ,  odjechać oko ło  20.  b. ni. do 
Moskwy i zabawić  tam do końca grudn ia .

Z  G r e c j i  nie ma dziś  żadnych nowin,  a doniesienia dzien ­
n ik a r sk ie  opisują ty lko  dawniej sze znane ju ż  sz cze gó ł y  powstania.  
Na wzmiankę  zasługuje  tylko korespondencya  g r e c k a  w Allg. Ztg.,t 
k tó ra  donosi ,  że Grivas uieslanął ,  za r a z  z począ tku  na czele r ew o-  
lucyi,  lecz dop ie ro  po szczęś l iwym jej  dokonaniu w Voni tzy,  Pat ra s  
i Missolungbi  wys tąp i ł  na widownię  w  Akarnani i  i wyd a ł  f ab r yko ­
wana  w Atenach  proklamacyę .  Z tąd też datuje się spór  j ego z r z ą ­
dem pr owizorycznym.

Najświeższa poczta.
D r e z n o  , 10.  l is topada.  Dzis iej szy D resdner Journa l o g ł a ­

sza wie lokro tn ie  wspominany l ist  mini st ra  s tanu Beusta do p r e z y ­
denta i zby handlowej  w L ipsku .  Je g o  postępowanie  w Mnichowie 
nie j e s t  zganione ,  postępowanie  zaś  Dors t l inge ra  potępione i to,  co 
u t r z y m y w a ł ,  zaprze czo ne ,  idee Hansemanna uznane za dobre.

T u r y n < 10.  l is topada.  D iscussione  p i sze:  Z p r zyc zyn y  no­
wych  zwy c i ęz tw  bandy tów w prowincyach  neapol i t aóskich,  podróż 
K ró la  do Neapolu opóźni  się n ieco ;  p rawdopodobn ie  nie przy jdz ie  
do sk u tk u  p r zed  g rudniem.

J t l e d y o l a n ,  10.  l is topada.  Dzis iej sza P erseveranza  donosi 
z  Neapolu 9.  l i s topada :  W  po tyczce  pod St.  Severo  w Kapi t anacie 
2 00  ban dy tó w  napadło  na kapi t ana z porucznikiem i 40  ludźmi ; 
w iększa  część  żo ł n ie rzy  po le g ła ;  ki lku,  między nimi kapi tan,  wzięci  
zos tal i  p r ze z  bandy t ów  do n iewol i ;  wielu bandy tów padło t a k że  
na placu.

N o w y  J o r k , 30.  paździe rn ika.  Armia z nad Potomacu p o ­
s t ąp i ł a  do W ir g i n i i ;  s tanowisko armii  se pa r a ty s t ów  w Wirgini i  nie 
wiadome.  Z bro jne  s i ły uni i ,  k tó r e  miały napaść na Charles ton  i 
Saynnnab,  postąpi ły  o 9  mil i spędz i ły  se pa r a ty s t ów  z 3 ’ s t anowisk.  
Separa tyśc i  o t r zymal i  później  posi łki ,  a wojska zw ią zko w e  ustąpi ły  
z  zuaczną  s t r at ą .  Unioniści  p r zyg o to wu ją  ekspedycyę do Texas.

Jan,

Przyjechali do L v o v a .
Dnia 11. l istopada.

Hotel  e u r o p e j s k i : P P .  W iśn ie w s k i  W ik to r ,  z  S tr z e l i sk .  ~  Artymow icz
c. k. nctarynsz ,  z  Koraarna 

Zajazd Kohna: T e r le c k i  Jan, z  S m o l n i k .—- D n n iew icz  St.  z N ow oszyo ,  
Zajazd K ie r n ic k ie g o : M oraw ski Em il,  z  Zales ia .  —  M a lczew sk i  Adam, 

c  P le śn a .
Wyjechali ze L v o  <ra.

Dnia  11.  l i s t opada .
P P . Mahs E r n e st ,  kr.  pruski konzul jen . ,  do Odessy .  — Ł abow sk i  Leop.,  

e .  k. prze łożony  p ow .,  do Znrawna. — S tr n s z k ie w ic z  Jan , do M szan dol­
nych .  — M ałecki F e l ik s ,  de Poznania .  —  R unger  Jan, do Janow ic .  — S z u ­
mański E u sta ch ,  do Knrowic .

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
D nia 1 0 . listopada 1 8 6 2 .

Pora

Barometr  
w mierze 

parys. spro­
wadzony do 
0 ’ łleauin.

S top ień
c iep ła

w e d łu g
Reaum.

S tan  p o ­
w ie trza  
w i lg o ­
tnego

K ierunek  i s i ła  

w iatru

Stan

atmosfery

6 .  gort. zrana  
2, goń .  po poł.  
lO.god. w ie c z .

338  85  
3 2 8 .8 7  
3 2 7 .0 6

-t- 0 4
-ł- 2 6
•+> 2 .2

8 7  9  
8 2 .4  
8 5 ,8

południowy sl .  
polud.-wach . „ 
południowy mi.

pochmurno
»

pogoda

Przegląd
s p o s t r z e ż e ń  me t eo r o l o g i c z n y c h  w e  L w o w i e  w  mi es i ąc u  p a ź d z i e r n i k u  1862.

Średni  s tan ba ro me t r u  by ł  3 2 7 " ' 5 3 8  mia ry  paryskie j  p r zy  t e m ­
p er a tu rz e  0.
N a j w yż sz y  3 3 1 ' " 0 6  dnia 3. wieczorem.
Najn iższy 32 2" 'óG dnia 20.  wieczorem.

Średn ia  t empera tu ra  by ła  8 . ”9 7  R.  , o 2 . °05 wyższa  niż 3 4 -
letnie przecięcie.
N a j w yż sz a  -f- 1 6 ° .4  dnia 4. w południe.
Na jniższa  -J- 0° .7  dnia 16.  zrana.

Śre dn ia  wi lgoć powie t rza  wynosi ła  74 .30 p r .  C.
Na jwięk sz a  91.1 dnia 28go  zrana .
Najmniej sza  48 .4  dnia 12. w  południe.
Całkiem pogodnych dni było 8,  mało pochmurnych 7,  bardzo  

pochmurnych 13,  całkiem posępnych 3.  Mgła  była w 3 dniach.
Deszcz pada ł  w 13 dniach,  śnieg po deszczu w 1 dniu 1 5 . ;  

cała wysokość  a tmosferycznego osadu wynosi ła  21.  " 35 ,  więcej  o
3 . ' " 3 2  niż 34le tnie przecięcie .

W i a t r  dzieli ł  się w nas lepujacy sposób :  Pn. 3 ;  Pn . -Z .  3 ;  
Z.  4 2 ;  Pd . -Z .  8 ;  Pd.  2 5 ;  Pd. W .  7 ;  W.  4 ;  P n . - W .  1;  siła jego  
była w ogóle mierna.

Z codz iennych spos t rzeżeń  p rzeciętnych na rozmai tych ins t ru ­
mentach as t ronomicznych p rzeds tawia się nas tępujący p r ze g lą d :  Co­
dzienny średni  stan ba romet ru  podniósł  się z 3 2 7 . " ' 8 8 7  dnia Igo,  
na 3 3 0 . " ' 9 3 3  dnia 3 g o ;  spadł do 13go oa 3 2 4 . " ' S 2 7 ,  podniósł  sie 
dnia 16go na 3 3 0 . " ' 2 3 3 ,  spadł  do 21go  na 3 2 3 . ' " 4 0 3 ,  a mianowi ­
cie od 18go nagle zapewne dla gwa ł t own e j  bu rzy  na morzu  p ó ł— 
uocnem ; os iągnął  dopiero 25.  3 2 6 . ' " 0 7 0 ,  a dnia nas tępnego 3 2 8 ' " 3 8 0 ,  
i spadł  znow u do 30go  na 3 2 6 . ' " 7 7 0 .  Codzienna średnia  t e m p e r a ­
tu ra  s ta ła  p rze z  p ie rwszych  pięć dui na -+- 10°,  podniosła się do 
4go na 12 . ° 40 ;  spadła Ggo nagle na 7 . °67  a z wiclkiemi 
zmianami do 16go na -+- 3 . ° 0 0 ;  podniosła się już  18go n a - + - 8 . u70 
a do 29go doszła  do 10 .#43. Ś redni  nacisk pary zmniej szył  się 
z 4 . ' " 1 7  dnia Igo  na l . ' " 8 6  dnia 16go,  « powiększy ł  się do 28go 
na 4 . ' " 1 3 .  Ś redn ia  wilgoć powiet rza  powiększyła  się z 76 .03 pr .C.  
dnia I g o ,  na 86 . 83  dnia 5go ,  zmniej szyła się już  7go na 62  67,  
osiągła 21go  znowu 86 . 60 ,  i uiezmniejszyła się juz  niżej 68 .53 do 
30go.  W i a t r  był  tylko w p ie rwszych  8 i w ostatnich 3 dniach 
bardzo  zmienny , z r es z tą  k ie runek j ego był  z małemi zmianami za-  
cliodui.  Największa  ilość deszczu  w p rzeciągu 2 4  godzin wynosi ła
6 . ' " 8 0  dnia 21go .  Ś redu i  s tan Ozonometru  chwiał  się między 4 .67  
dnia I g o ,  a 9 .07  dnia 23go.  b redn ia  e l ek t ryczność  powiet rza  
zmniej szy ła  się z 4.9 dnia 3gc ,  na 1.0 duia 19go,  i powiększyła  
się dopiero 31go  na 4.4,  a e l ek t ryczność ziemi t r zymała  się z nią 
p rawie  w równiej mie rze .  Dr.  R.

'S '  A  ' I  I ? .
D ziś  na scenie polskiej :  „ P n u  J o w i a l s k i " , komedya w 4 

aktach Alex. hr.  F re drą .

I n r s  ł w o w s h i .

Dnie 11 linio pada

D u k a t  h o l en d e r sk i  
D u k a t  eesar tski  
P ó ł i i u p e ry a l  zł .  r o s y i s M  
Ku b e l  Hrehrny  rosy j sk i  
T a l a r  p r u s k i
Pn iak i  k u r a n t  i p i ęc i o z ł o tó wk a  . . 
Ga l i cyj .  l i sty z a s t a w n e  w.  a.  za  10!) zl .  1 

« « n 111 • k. za  100 zł .  f
Ga l icy j sk i e  ob i i ga e y e  i n d n u n i ż a c y j n e  /  
5 %  P o ż y c z k a  n a r o d o w a  . I
Afecyega i .  kol .  ż e l a z . K a r o l a  L u d w i k a  '

g o t ów k ą tow arem
zł. c. zł. | c.

wal. austr 5 74 5 .  8,)
9 ł» 5 7 7 5 82

V 9 85 9 99
* r* 1 90 1 ! 93
- 1 80 1 83
* «

79 50 80 i 13

\}&7j 83 50 84 13

k u p  nów 71
82

25
13

71
62

! 98  
I 95

223 25 224 I 88

Kurs listów lastawoycb w gal. stan. Instytucie k/elytowym.

D aw ne

l n s i y t u t Z a  knpon

Dnia 11. l i s t opada
k u pu j e  |  s p r z e d a j e w y p a d a

zł .  |_ e. |  zł .  | c. zł .  | c.

k u p o n ów
»

100
100

po w.  a.  .
j» » ....................

7 9  I 53  1 80  |
83 1 47  |  84 | -

1 144 V 0
i U i 2/,

Telegrafowany km 3 wiedeński papierów i weksli
Dnia 11.  l i s t opada .

Z p ożyczk i  na r ód ,  po o°/0 za  100 z ł r .  8 2 . 70 .  ^Metal iki  po 5 %  za 100 zł .  
7 1 . 25 ,  ;>o za 100 zl .  —  — ; po 4 %  za  100 zł .  — . O b l i g a e y e  i n -
d t, m o i z a c y j  n e N i ż s z e j  A o s t r y i  po b a/  z a  l « 0  zł .  — ; W ę g i e r  —  .
Gal icyj  —. —  ; B u k ow i n y  — . — ; A kc y e  D a n k u  n a r o d o w e g o  s z t u k a  7 9 !  -  ; 
I ns ty tu tu  k r e d y t o w e g o  d!a h and i u  i p r z e m y s ł u  2 2 2 . 4 0 ;  n i ż s z o - a u s t r .  t o w a r z y ­
s t w a  e s k o m t o w e g o  — . .

L i s t y  z a s t a w n e .  Ga l i e ,  i n s t y l .  k r e d .  po 4 %  za  100 zt .  — . — . 
W e t l o w y .  Z  a 109 zł .  po łu dn i owo  n i emi ec k i e j  wa l u t y  — . — . —

Lip s k  za  t o o  t a l a r ó w    L o n d yn  za  10 fun t ów s z l e r l ,  121 .50  Medyolan
za 100 zł .  wa l u t y  a u s t r y a c k .  — . — . P a r y ż  za  100 fr.  — .

K u r s  z ł o t a .  Duka t y  c es .  m e n n i c z e  5.8!),  d uka ł y  t e - ,  pe ł ne j  w a g i  
— ,— . k u ro n y  — . — , półkorony  — . S r e b r o  121.25

Odpowiedzialny Re d ak to r  A d o l f  h c i d y i i s k i . k Z  c.. galic. drukarni-rzadow ej.
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